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40 uczest ni ków z 13 szkół wzię ło
udział w X edy cji Mię dzysz kol ne go
Kon kur su In stru men tal ne go w mi lic -
kiej szko le mu zycz nej. Ry wa li za cję
to czo no z po dzia łem na kla sy i ro -
dza je in stru men tów.

W I gru pie for te pia nu naj wyż sze miej -
sce za ję ła He le na Ma kow ska, dru dzy by li Ja -
kub Ko czo row ski i Ma ja Ma ślan kie wicz,
a trze cie Li lian na Ra szew ska i Han na Ka no -
niak. W II gru pie naj lep szy był Alek san der
Nada chow ski, wy prze dza jąc Ma ję Gą sio rek

i Na ta szę Śnia ta łę. III gru pę wy grał Ja kub
Mar sza łek, dru gi był Piotr No wa czyk, a trze -
ci Mi cha el Cie śla. Gru pę IV wy grał Pa tryk
Jan kie wicz, po ko nu jąc Ni nę Paw łow ską.

W I gru pie skrzy piec i al tó wek trium -
fo wa ły Blan ka Pie ruc ka i Alek san dra Woj -
ta szek. W II gru pie naj wyż szą na gro dę,
czy li Grand Prix, wy wal czy ła Pa try cja Pa -
wel czak. Pierw sze lo ka ty za ję ły Alek san dra
Bar tosz czyk, Li lia na Ku boń i Ju lia Ku sa,
dru gie Ewa Bez i Kac per Kra jew ski, a trze -
cie Zu zan na Pie trzak i We ro ni ka Przy byl -
ska. Ame lia Ku sa zwy cię ży ła w III gru pie,

wy prze dza jąc Na ta szę So lar ski, Ju lię Ło pa -
tę i Te re sę Mu szyń ską. Wśród fle ci stów
w I gru pie naj lep sza by ła Na ta lia To maś,

a gru pę III wy gra ły Fau sty na Ko py to
i Mi cha li na Misz kie ło.  W gru pie klar ne tu
i sak so fo nu I gru pę wy grał Ni ko dem Woj -

ta szek, w II zwy cię ży ła Mał go rza ta
Mu szyń ska, a w III Da riusz Chu dy
i B. Pie ruc ka. OPRAC. (MS)
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SZKOŁA MUZYCZNA

Dźwięki sukcesu

W trak cie dru gie go po sie dze nia po -
wia to wej ra dy po dej mo wa no uchwa -
łę w spra wie wy na gro dze nia sta ro -
sty. Ża den z rad nych nie wy ra ził
sprze ci wu w gło so wa niu, lecz pro po -
no wa na kwo ta sta ła się przy czyn -
kiem wy mia ny zdań.

– Pro�po�zy�cja�jest�ta�ka,�aby�by�ły�to

kwo�ty�ta�kie�sa�me�jak�w przy�pad�ku�po�-

przed�nie�go�sta�ro�sty.�Za�tem�wy�na�gro�dze�-

nie�za�sad�ni�cze�to 10 250 zł,�a do�da�tek

funk�cyj�ny 3150 zł.�Ob�li�ga�to�ryj�nie�na�le�-

ży�się�tak�że�do�da�tek�spe�cjal�ny 30%�oraz

sto�sow�ny�za wy�słu�gę�lat�– przed sta wił
rad nym prze wod ni czą cy Sła wo mir
Strze lec ki.

W ob ra dach se sji za rzą dzo no prze -
rwę, by po wo ła na te go sa me go dnia Ko -
mi sja Bu dże tu, Rol nic twa i Spraw
Spo łecz nych roz pa trzy ła pro jekt uchwa -
ły. Po otwar ciu dys ku sji głos za brał rad -
ny Łu kasz Ro ki ta. – Czy�po�da�pan�ja�kieś
uza�sad�nie�nie,�co�do ta�kie�go�wy�na�gro�dze�-

nia,�pa�nie�prze�wod�ni�czą�cy�– spy tał rad -
ny. – Jest� to� po�dyk�to�wa�ne� na ba�zie

wy�na�gro�dze�nia�sta�ro�sty�ubie�głej�ka�den�-

cji.�Wy�da�je�się,�że�sko�ro�wte�dy�by�ło�ono

do�bre,� to�dziś�moż�na�by� je� tyl�ko�pod�-

nieść.� Chce�my,� by� zo�sta�ło� utrzy�ma�ne

w tej�sa�mej�wy�so�ko�ści�–�od po wie dział
prze wod ni czą cy ko mi sji Krzysz tof Do -
ma ga ła. 

– Zmie�nił�się�sta�ro�sta,�ale�za�da�nia
po�zo�sta�ły�te�sa�me.�Są�na�wet�trud�niej�sze,

bo� trze�ba� bę�dzie� po�szu�kać� pie�nię�dzy

na dro�gi.�Jak�po�wie�dział�prze�wod�ni�czą�-

cy,�jest�to�kwo�ta,�któ�rą�otrzy�my�wał�po�-

przed�nik.� Za�dań� nie� ma� mniej,� czy

wię�cej�trud�no�po�wie�dzieć,�ale�na pew�no

jest�to�oso�ba,�któ�ra�ma�wie�le�waż�nych

pro�ble�mów� do roz�wią�za�nia.� Wczo�raj

usły�sza�łem,�że�śred�nia�kra�jo�wa�wy�no�si

po�nad 8200 zł.�Tak�że�być�mo�że�pro�po�-

no�wa�na�kwo�ta�ro�bi�wra�że�nie,�ale�pa�mię�-

taj�cie� pań�stwo,� że� są� to� kwo�ty

brut�to�– ar gu men to wał S. Strze lec ki.
– Czy�to�jest�wy�na�gro�dze�nie�mi�ni�-

mal�ne,�mak�sy�mal�ne?�Jak�to�się�ma�od�-

no�śnie� prze�pi�sów� –� do cie kał Ł.

Ro ki ta. – Jest�to�wy�na�gro�dze�nie�mak�sy�-
mal�ne�–�przy znał K. Do ma ga ła. – W ta�-

kim� ra�zie� chciał�bym� w tym� punk�cie

po�wie�dzieć� pa�rę� zdań.� Nie� mam� nic

prze�ciw�ko�do�świad�cze�niu�pa�ni�sta�ro�sty,

ale�chciał�bym�przy�po�mnieć�kil�ka�kwe�stii

z hi�sto�rii�od�no�śnie�mi�lic�kich�wło�da�rzy.

Do�kład�nie�pięć� i pół� ro�ku� te�mu�Ra�da

Miej�ska�wMi�li�czu�po�dej�mo�wa�ła�uchwa�-

łę� w spra�wie� wy�na�gro�dze�nia� dla� do�-

świad�czo�ne�go� sa�mo�rzą�dow�ca,� ja�kim

nie�wąt�pli�wie�był�bur�mistrz�Piotr�Lech.

Wy�na�gro�dze�nia�dla�oso�by,�któ�ra�choć�by

przez�osiem�lat�spra�wo�wa�ła�funk�cję�sta�-

ro�sty�mi�lic�kie�go�i w tym�cza�sie�zro�bi�ła

bar�dzo� du�żo� dla� szpi�ta�la� mi�lic�kie�go.

Przy�po�mnę,�że�w tym�cza�sie�za�koń�czy�li�-

śmy�bu�do�wę�szpi�ta�la.�Po�łą�czy�li�śmy�szpi�-

tal� mi�lic�ki� z kro�śnic�kim.� Na�stą�pi�ła

kon�so�li�da�cja,� wzmoc�nie�nie� kon�trak�tu.

Co�naj�waż�niej�sze,�w tym�okre�sie�szpi�tal

zo�stał�cał�ko�wi�cie�od�dłu�żo�ny.�Wy�ko�na�na

zo�sta�ła�po�tęż�na�pra�ca�dla�szpi�ta�la.�Dla�-

cze�go�o tym�mó�wię?�Tam�tej�sza�ra�da,�któ�-

rej�nie�któ�rzy�człon�ko�wie� sie�dzą�na tej

sa�li,�po�sta�no�wi�ła�ob�ni�żyć� to�wy�na�gro�-

dze�nie� o 50�pro�cent� z mak�sy�mal�ne�go,

da�jąc� wy�na�gro�dze�nie� w wy�so�ko�-

ści 4200 zł,�co�by�ło�mniej�wię�cej�rów�no�-

waż�ne�z kwo�ta�mi�wy�na�gro�dzeń�kie�row�-

ni�ków� w urzę�dzie.�My� oczy�wi�ście� się

w ten�spo�sób�nie�za�cho�wa�my.�Wie�my,�że

pa�ni�Do�ro�ta�jest�do�świad�czo�nym�sa�mo�-

rzą�dow�cem� i nie� bę�dzie�my� gło�so�wać

prze�ciw�ko� za�pro�po�no�wa�nym� kwo�tom

wy�na�gro�dze�nia.�To�wspól�ne�zda�nie�na�-

sze�go�klu�bu�– twier dził Ł. Ro ki ta.
– Do hi�sto�rii� być� mo�że� bę�dzie�my

wra�cać.� Ja� bę�dę� przy�go�to�wa�ny,� sko�ro

pan�Ł.�Ro�ki�ta�przy�wo�łu�je�by�łe�go�bur�mi�-

strza.�Pro�szę�pa�na,�on�nie�miał�wy�na�gro�-

dze�nia� na po�zio�mie 40%,� bo

wy�na�gro�dze�nie�mi�ni�mal�nie�mo�gło� być

na po�zio�mie 80%,�a nie 40%.�Miał�wy�-

na�gro�dze�nie� mak�sy�mal�ne,� na po�zio�-

mie 100%,�tak�jak�po�przed�ni�sta�ro�sta�tej

ra�dy.�Moż�na�by�od�bić�pił�kę�i spy�tać,�co

z po�dwój�nym�fi�nan�so�wa�niem�ha�li�spor�-

to�wej�czy�sub�wen�cją�oświa�to�wą,�któ�rą

trze�ba�by�ło�spła�cać�itd.,�ale�my�mó�wi�my

tu� o wy�na�gro�dze�niu� i od�no�si�my� się

do pa�ni�Do�ro�ty�Fol�mer�i pro�szę�nie�przy�-

wo�ły�wać�po�przed�ni�ków,�bo�to�nie�w tym

miej�scu�–�za zna czył S. Strze lec ki.
Głos w spra wie za bra ła też sta ro sta

Do ro ta Fol mer. – Sza�now�ni�pań�stwo,�ja
się�czu�ję�nie�zręcz�nie,�to�chcę�wam�prze�-

ka�zać.�Ko�ali�cja,�w któ�rej�je�stem,�na cze�-

le�z pa�nem�prze�wod�ni�czą�cym,�bo�to�on

wy�ko�nu�je�obo�wiąz�ki�pra�wa�pra�cy�w sto�-

sun�ku�do mo�jej�oso�by,�pro�po�nu�je�ta�kie

kwo�ty.�Na�to�miast�pa�nie�rad�ny,�ja�pro�-

po�no�wa�łam�dla�sie�bie�naj�niż�sze�wy�na�-

gro�dze�nie.�Przy�szłam�tu�nie�po wy�na�gro�-

dze�nie,� a że�by� zro�bić� wszyst�ko,� aby

ura�to�wać�szpi�tal.�To�jest�mo�je�za�da�nie.

Ro�zu�miem,� że� są� za�da�nia� po�wia�tu,

uczest�ni�czę�w nich�i też�bę�dę�o nie�dba�-

ła,�ale�szpi�tal�jest�pierw�szy.�Pro�szę�mi

wie�rzyć,�że�ja�nie�upie�ra�łam�się�ab�so�lut�-

nie�i zło�ży�łam�pro�po�zy�cję�o naj�niż�sze�wy�-

na�gro�dze�nie.� Gru�pa� rad�nych

stwier�dzi�ła,�że�bę�dzie�to�kwo�ta�na po�zio�-

mie� po�przed�ni�ka.� Py�ta�łam� też� pa�na

prze�wod�ni�czą�ce�go�ja�kie�staw�ki�obo�wią�-

zu�ją�w po�wie�cie�i usły�sza�łam,�że�są�to

za�rob�ki�nie�wie�le�róż�nią�ce�się�od kwot,

któ�re�otrzy�mu�ją�kie�row�ni�cy�jed�no�stek.

Na�praw�dę,�pro�szę�mi�wie�rzyć,�nie�za�bie�-

ga�łam�o naj�wyż�sze�wy�na�gro�dze�nie�–�tłu -
ma czy ła.

– Pa�ni�sta�ro�sto,�my�wca�le�nie�wnio�-

sku�je�my�o naj�niż�sze�wy�na�gro�dze�nie.�Po�-

wie�dzia�łem�wprost,�nie�bę�dzie�my�te�mu

prze�ciw�ni.�Wręcz� od�wrot�nie,� ży�czy�my

pa�ni,�by�to�mak�sy�mal�ne�wy�na�gro�dze�nie

spo�wo�do�wa�ło,� że�wy�ni�ki,� któ�re� bę�dzie

pa�ni�od�no�si�ła�rów�nież�bę�dą�mak�sy�mal�-

ne�i prze�ło�żą�się�na naj�waż�niej�sze�za�da�-

nia,�ja�kie�przed pa�nią�sto�ją.�Szcze�gól�nie

je�śli�cho�dzi�o szpi�tal�i dro�gi�po�wia�to�we,

któ�re�są�w fa�tal�nym�sta�nie�– do po wie -
dział Ł. Ro ki ta. – Pro�szę�nie�wpro�wa�dzać
opi�nii�pu�blicz�nej�w błąd.�Dro�gi�po�wia�-

to�we�nie�są�w fa�tal�nym�sta�nie.�Pro�szę�się

za�po�znać,�co�zo�sta�ło�zro�bio�ne�w ostat�nim

cza�sie,� a zro�bio�ne� zo�sta�ło� bar�dzo� du�-

żo�– pręd ko od parł S. Strze lec ki.
– Wy�na�gro�dze�nie�za�sad�ni�cze�w wy�-

so�ko�ści 10 250 zł,� do�da�tek� funk�cyj�-

ny 3150 zł,� do�da�tek� spe�cjal�ny,

w wy�so�ko�ści 30%, 4020 zł� i do�da�tek

za wie�lo�let�nią�pra�cę,�w wy�so�ko�ści 20%

wy�na�gro�dze�nia,�to 2050 zł,�co�da�je�łącz�-

nie 19 470 zł�–�pod su mo wał pro po no -
wa ną pen sję sta ro sty prze wod ni czą cy
ko mi sji. Wy na gro dze nie w tej kwo cie
przy ję to za spra wą dzie się ciu gło sów po -
par cia. Sprze ci wu, zgod nie z za po wie -
dzią, nie wy ra żo no, ale pięć osób
wstrzy ma ło się od gło su.

(MS)

SAMORZĄD

Wynagrodzenie starosty przedmiotem dyskusji



23 ma ja Szko łę Pod sta wo wą
im. Ja nu sza Ku so ciń skie go
w Ciesz ko wie od wie dzi li żoł -
nie rze z Cen trum Szko le nia
Wojsk Che micz nych i In ży nie -
ryj nych z Wro cła wia.

Dzie ci mia ły wy jąt ko wą oka zję
za po znać się z wy po sa że niem żoł -
nie rzy, przy po mi na jąc so bie jed no -
cze śnie, czym jest pierw sza po moc
i jak na le ży re ago wać w sy tu acjach
za gro że nia. Ucznio wie spró bo wa li
swo ich sił w musz trze woj sko wej,
a tak że uczest ni czy li w za ba wie,
pod czas któ rej po zna wa li sztu kę ka -
mu fla żu.

(DL)

Aktualności 3

26 ma ja mi lic cy po li cjan ci za trzy ma -
li w Gąd ko wi cach 30-let nią miesz -
kan kę gmi ny Mi licz, któ ra je cha ła
w te re nie za bu do wa nym o 57 km/h
zbyt szyb ko.

Do zda rze nia do szło oko ło go dzi -
ny 16.30. Pro wa dzą ca po jazd mar ki Peu -
ge ot mia ła na licz ni ku 97 km/h w miej scu,
gdzie obo wią zy wa ło ogra ni cze nie pręd ko -
ści do 40 km/h. Kie ru ją ca zo sta ła uka ra na

man da tem w wy so ko ści 1500 zł oraz 13
punk ta mi kar ny mi. Po nad to po li cjan ci za -
trzy ma li jej pra wo jaz dy na trzy mie sią ce,
po nie waż prze kro czy ła do zwo lo ną pręd -
kość o po nad 50 km/h.

In for ma cja o za trzy ma niu pra wa jaz -
dy zo sta nie prze ka za na do sta ro sty po wia -
to we go. Je śli ko bie ta zde cy du je się
pro wa dzić po jazd w cza sie trwa nia ka ry,
okres za trzy ma nia pra wa jaz dy zo sta nie
prze dłu żo ny do sze ściu mie się cy, a dal sze
na ru sze nia mo gą skut ko wać cof nię ciem
upraw nień do kie ro wa nia po jaz da mi. 

– Przy po mi na my, że jed ną z głów -
nych przy czyn wy pad ków dro go wych jest
wciąż m. in. nie do sto so wa nie pręd ko ści
do wa run ków w ru chu. Mun du ro wi ape -
lu ją o od po wie dzial ne za cho wa nie za kie -
row ni cą oraz o sto so wa nie się
do prze pi sów pra wa, dba jąc o na sze
wspól ne bez pie czeń stwo. Po li cjan ci ma ją
na dzie ję, że okres bez pra wa jaz dy skło ni
ko bie tę po je go od zy ska niu, do ostroż niej -
szej i zgod nej z prze pi sa mi jaz dy – mó wi
pod insp. Sła wo mir Wa leń ski, ofi cer pra -
so wy KPP w Mi li czu.

(MS)

GMINA KROŚNICE

Ustalili składy komisji i ich władze

Pod czas ob rad dru giej se sji kro śnic -
cy rad ni po wo ły wa li człon ków sta -
łych ko mi sji ra dy. Na pierw szych po -
sie dze niach ko mi sji do ko ny wa no
wy bo ru prze wod ni czą cych i wi ce -
prze wod ni czą cych.

Za pro po no wa ne kan dy da tu ry
do człon ko stwa we wszyst kich pię ciu ko -
mi sjach zo sta ły jed no gło śnie przy ję te, 15
wy ra za mi po par cia w przy pad ku każ dej
z uchwał. W dwóch ko mi sjach wy bo ru
prze wod ni czą cych i wi ce prze wod ni czą -
cych do ko ny wa no w spo sób taj ny, co wy -
ma ga ło po wo ła nia ko mi sji skru ta cyj nych.
W po zo sta łych trzech przy pad kach gło so -
wa no jaw nie.

W Ko mi sji Re wi zyj nej rad na Wio let -
ta Pa cy na zo sta ła prze wod ni czą cą ko mi sji
skru ta cyj nej, a jej człon ka mi by li Mag da le -
na Kró lik i Piotr Ku biak. Na prze wod ni -
czą ce go ko mi sji za pro po no wa no dwóch
kan dy da tów. P. Ku biak przed sta wił kan dy -
da tu rę rad ne go Gra cja na Wit ka, zaś M.
Kró lik zgło si ła rad ne go Ma te usza Ple cia -
ka. M. Ple ciak od mó wił jed nak udzia łu
w wy bo rach prze wod ni czą ce go, więc G.
Wi tek był je dy nym kan dy da tem. Jed no -
gło śnie zde cy do wa no, iż to wła śnie on
przej mie ro lę prze wod ni czą ce go Ko mi sji
Re wi zyj nej. M. Ple ciak zo stał zaś jed no gło -
śnie wy bra ny wi ce prze wod ni czą cym tej
ko mi sji.

Ko mi sja Skarg, Wnio sków i Pe ty cji
po wo ła ła G. Wit ka na prze wod ni czą ce -
go ko mi sji skru ta cyj nej, a rad nych Eu ge -
niu sza Li sa i M. Ple cia ka na jej człon ków.
Je dy ną kan dy dat ką na prze wod ni czą cą
by ła M. Kró lik, któ rą po par ło wszyst -
kich pię cio ro gło su ją cych. Rów nie jed -
no gło śnie zde cy do wa no o wy bo rze
rad nej Ma rii Ga jow ni czek na za stęp cę
prze wod ni czą cej. 

Prze wod ni czą cym Ko mi sji Bu dże tu,
Fi nan sów i Pla no wa nia zo stał P. Ku biak,
a funk cję wi ce prze wod ni czą cej ob ję ła W.
Pa cy na. Po zo sta ły mi człon ka mi tej ko mi sji
są rad ni Zo fia Ada mus, Ma rian Bie sia dec -
ki, An drzej Ko rze niow ski, E. Lis, Łu kasz
Lom bar ski i Mo ni ka Roz pa ra. 

Ob ra dom Ko mi sji Rol nic twa, In fra -
struk tu ry Tech nicz nej, Ochro ny Śro do wi -
ska i Po rząd ku Pu blicz ne go bę dzie
prze wod ni czył E. Lis, a na wi ce prze wod -
ni czą cą wy bra no rad ną An nę Rud kie wicz.
W skła dzie tej ko mi sji znaj du ją się tak -
że M. Bie sia dec ki, M. Ga jow ni czek
i Ma rek Ła niak.

A. Rud kie wicz zo sta ła prze wod ni czą -
cą Ko mi sji Oświa ty, Zdro wia, Kul tu ry,
Spor tu i Tu ry sty ki, a na jej za stęp cę wy bra -
no Ł. Lom bar skie go. Po zo sta ły mi człon ka -
mi tej ko mi sji zo sta li rad ni Z. Ada mus, A.
Ko rze niow ski, M. Kró lik, M. Ła niak, Piotr
Mo ra wek, W. Pa cy na i M. Roz pa ra.

(MS)

CIESZKÓW

Nauka, musztra i kamuflaż
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Na bieżąco4 WTOREK, 4 CZERWCA 2024

Dru gie ob ra dy Ra dy Po wia tu Mi lic -
kie go po zwo li ły wy ło nić człon ków
i wła dze sta łych ko mi sji ra dy oraz
de le ga tów spo śród rad nych po wia to -
wych do Ko mi sji Bez pie czeń stwa
i Po rząd ku, po wia to wej ra dy ryn ku
pra cy i dwóch sto wa rzy szeń.

Ja ko pierw sze od by ło się gło so wa -
nie w spra wie po wo ła nia Ko mi sji Re wi -
zyj nej. Na jej człon ków rad ny Kry stian
Okoń za pro po no wał kan dy da tu ry Łu -
ka sza Ro ki ty, Syl wii Szy dłow skiej -Ma -
łec kiej i Mar ci na Cie siel skie go.
Wi ce prze wod ni czą cy Krzysz tof Do -
ma ga ła re ko men do wał wy bór An ny

Du dy, zaś sta ro sta Do ro ta Fol mer w ro -
li człon ka tej ko mi sji upa try wa ła Ja dwi -
gę Jan czu rę. W spra wie wy bo ru
każ de go z człon ków prze pro wa dzo no
od ręb ne gło so wa nie. Ł. Ro ki ta, A. Du -
da i J. Jan czu ra otrzy ma li po 15 gło sów
po par cia i zo sta li człon ka mi tej ko mi -
sji, zaś kan dy da tu ry S. Szy dłow skiej -
-Ma łec kiej i M. Cie siel skie go
od rzu co no, gdyż spo tka ły się z ośmio -
ma gło sa mi sprze ci wu. Na stęp nie przy -
stą pio no do wy bo ru
prze wod ni czą ce go tej ko mi sji. K. Do -
ma ga ła za pro po no wał wy bór A. Du dy,
zaś K. Okoń opto wał za Ł. Ro ki tą. A.
Du da otrzy ma ła 8 gło sów po par cia,
przy 4 sprze ci wu i 3 wstrzy mu ją cych,

wo bec cze go zo sta ła prze wod ni czą cą
Ko mi sji Re wi zyj nej. Na funk cję wi ce -
prze wod ni czą cej za pro po no wa no tyl -
ko jed ną kan dy da tu rę. J. Jan czu ra,
uzy sku jąc 10 wy ra zów po par cia,
przy 5 gło sach wstrzy mu ją cych, zo sta -
ła wy bra na do peł nie nia tej ro li.

Do Ko mi sji Skarg, Wnio sków i Pe -
ty cji po wo ła no rad nych Da nie la Miś -
ka, J. Jan czu rę, Jac ka Bier na ta, K.
Oko nia, Grze go rza Du dę, S. Szy dłow -
ską -Ma łec ką i M. Cie siel skie go. Człon -
ko wie tej ko mi sji do ko na li wy bo ru
władz. Prze wod ni czą cym zo stał M.
Cie siel ski, a funk cję wi ce prze wod ni -
czą ce go po wie rzo no K. Oko nio wi.

W przy pad ku Ko mi sji Bu dże tu,

Rol nic twa i Spraw Spo łecz nych utrzy -
ma no zwy czaj z po przed niej ka den cji
i wszyst kich 15 rad nych zo sta ło jej
człon ka mi. – Za pro po nu ję pań stwu
roz wią za nie, któ re by ło w po przed niej
ka den cji, kie dy to wszy scy rad ni wcho -
dzi li w skład tej ko mi sji. Je śli nie usły -
szę sprze ci wu to za pro po nu ję wła śnie
ta kie roz wią za nie – za po wie dział
prze wod ni czą cy ra dy Sła wo mir Strze -
lec ki. Sprze ci wu nie wy ra żo no,
a uchwa łę o po wo ła niu 15 człon ków
przy ję to jed no gło śnie. Na prze wod ni -
czą ce go tej ko mi sji za pro po no wa no
dwie kan dy da tu ry. K. Do ma ga łę po -
par ło ośmiu rad nych, dzię ki cze mu
po ko nał w gło so wa niu M. Cie siel skie -

go i zo stał prze wod ni czą cym. Wi ce -
prze wod ni czą cym zo stał je dy ny kan -
dy dat, D. Mi siek, któ re go po par ło
wszyst kich 15 gło su ją cych. 

Przy wy bo rze po wia to wych de le -
ga tów ra da by ła jed no myśl na. Do Ko -
mi sji Bez pie czeń stwa i Po rząd ku
zde cy do wa no o po wo ła niu Mi ro sła wa
Dro bi ny i G. Du dy. Re pre zen tant ką
w Po wia to wej Ra dzie Ryn ku Pra cy
w Mi li czu zo sta ła wi ce sta ro sta Jo lan -
ta Szczu ra szek. Przed sta wi ciel ką ra dy
po wia tu w sto wa rzy sze niu Part ner -
stwo dla Do li ny Ba ry czy zo sta ła Mał -
go rza ta Wal ni czek, zaś de le gat ką
w sto wa rzy sze niu Dol no ślą ska Kra ina
Ro we ro wa zo sta ła J. Jan czu ra. (MS)

RADA POWIATU

Komisje i delegaci powiatowi zatwierdzeni

Te go rocz ne ob cho dy Po wia to we go
Dnia Stra ża ka w Mi li czu mia ły wy -
miar szcze gól ny, gdyż po łą czo no je
z uro czy sto ścią nada nia sztan da ru
dla Ko men dy Po wia to wej Pań stwo -
wej Stra ży Po żar nej w Mi li czu. Wy da -
rze nie by ło też oka zją do wrę cze nia
od zna czeń i przy zna nia awan sów
w stop niach służ bo wych.

Ob cho dy roz po czę to 24 ma ja o go dzi -
nie 11.00 mszą św. w ko ście le pw. św. An -
drze ja Bo bo li w Mi li czu. Po mszy ko lum na
mar szo wa uda ła się uli ca mi mia sta na mi -
lic ki ry nek, gdzie o go dzi nie 13.00 od by ła
się głów na część wy da rze nia.

Pod czas ce re mo nii do wód ca uro czy -
sto ści bryg. Grze gorz Zma czyń ski zło żył
mel du nek Dol no ślą skie mu Ko men dan to -
wi Wo je wódz kie mu PSP st. bryg. Mar ko -
wi Haj du ko wi. Po prze glą dzie i po wi ta niu
pod od dzia łów, wpro wa dzo no po czet fla -
go wy i pod nie sio no fla gę pań stwo wą
w akom pa nia men cie hym nu na ro do we go.

Ko men dant Po wia to wy PSP w Mi li czu
bryg. To masz Ko peć wy gło sił prze mó wie -
nie. Na stęp nie Sła wo mir Strze lec ki, Prze -
wod ni czą cy Spo łecz ne go Ko mi te tu
Fun da cji Sztan da ru, od czy tał akt ufun do -
wa nia sztan da ru. Go ście ho no ro wi wbi li pa -
miąt ko we gwoź dzie w drze wiec sztan da ru

i do ko na li wpi sów w kro ni ce. By li to m. in.
S. Strze lec ki, M. Haj duk, sta ro sta Do ro ta
Fol mer, bur mistrz Mi li cza Woj ciech Pi sko -
zub, wójt Ciesz ko wa Ma rek War kocz, wójt
Kro śnic An drzej Bia ły, wi ce prze wod ni czą -
ca po wia to we go od dzia łu ZO SPRP Jo an na
Niś kie wicz, pre zes Ban ku Spół dziel cze go
w Mi li czu Ka ta rzy na We ncek oraz Ja cek
Tar czyń ski, pre zes fir my Tar czyń ski. 

Ka pe lan służb mun du ro wych po wia -
tu mi lic kie go, ks. Zbi gniew Sło bo dec ki,
po świę cił sztan dar, a mł. bryg. Krzysz tof
Do brosz czyk od czy tał akt nada nia sztan -
da ru. W mo men cie kul mi na cyj nym,
w obec no ści D. Fol mer, M. Haj du ka i T.
Kop cia, ofi cjal nie prze ka za no sztan dar,
któ ry zo stał za pre zen to wa ny przez po czet
sztan da ro wy KP PSP w Mi li czu.

Uro czy stość by ła tak że oka zją do wrę -
cze nia me da li, od zna czeń i awan sów
na wyż sze stop nie służ bo we. Krzy żem
Świę te go Flo ria na od zna czo no dh Wła dy -
sła wa Krę zla. Me dal Brą zo wy za Dłu go let -
nią Służ bę tra fił do st. kpt. Do mi ni ka

Ku char skie go, mł. asp. Mar ci na Paw la ka,
st. ogn. Kon ra da Ko ściel nia ka i ogn. Ry szar -
da Szew czy ka. Brą zo wą od zna ką „Za słu żo -
ny dla ochro ny prze ciw po ża ro wej”
wy róż nio no kpt. Grze go rza Krzyw dę i kpt.
Ja ku ba Ta na sia. Od zna kę Świę te go Flo ria -

na otrzy ma li An drzej Woj tycz ka, Ire ne usz
To kar ski i An drzej Ko rze niow ski.

Na wyż sze stop nie służ bo we awan so -
wa li: kpt. Ja kub Ta naś do stop nia star sze go
ka pi ta na, mł. asp. Ra do sław Że gliń ski
do stop nia aspi ran ta, ogn. Da wid Dwo jak
do stop nia star sze go ognio mi strza, mł. ogn.
Sła wo mir Kle jew ski i mł. ogn. Mar cin Wal -
ko wiak do stop ni ognio mi strzów, a str. Ro -
ger Gro bel ny do stop nia star sze go stra ża ka.

Po od zna cze niach od by ły się prze mó -
wie nia go ści oraz de fi la da z udzia łem
Kom pa nii Re pre zen ta cyj nej Ko men dy
Wo je wódz kiej PSP we Wro cła wiu, któ rą
za mknę ła Or kie stra Re pre zen ta cyj na Po li -
cji. Po prze mar szu ostat nie go pod od dzia -
łu, do wód ca uro czy sto ści zło żył mel du nek
o jej za koń cze niu. (DL)

POWIAT MILICKI

Sztandarowe święto milickich strażaków



17 ma ja w świe tli cy wiej skiej
w Piotr ko si cach od by ły się warsz ta ty
kra wiec kie dla dzie ci, pro wa dzo ne
przez soł tys Ja dwi gę Kauch.

Dzie ci, z oka zji zbli ża ją ce go się Dnia
Mat ki, wła sno ręcz nie szy ły drob ne upo -
min ki. Do wy bo ru mia ły róż ne pro jek ty,
ta kie jak po dusz ki w kształ cie ser ca, po -
dusz ki na szpil ki, ko sme tycz ki czy ma łe
ser ca na pa tycz ku. Pod czuj nym okiem do -
świad czo nej soł tys, dzie ci nie tyl ko uczy ły
się pod sta wo wych tech nik kra wiec kich, ale
rów nież po zna wa ły za sa dy ob słu gi ma szy -
ny do szy cia.

– Ta kie za ję cia roz wi ja ją kre atyw ność
i prak tycz ne umie jęt no ści dzie ci. To waż -

ne, aby mło dzi lu dzie mie li moż li wość na -
uki po przez za ba wę i twór cze dzia ła nia.
Dzię ki ta kim warsz ta tom dzie ci w przy -
szło ści bę dą le piej ra dzić so bie w ży -
ciu – mó wi J. Kauch, soł tys Piotr ko sic.

Warsz ta ty cie szy ły się du żym za in te -
re so wa niem. Dzie ci z en tu zja zmem przy -
stą pi ły do pra cy, a ich za do wo le nie
z wła sno ręcz nie wy ko na nych pre zen tów
by ło wi docz ne na twa rzach.

Ini cja ty wy te go ty pu są ce nio ne w lo -
kal nej spo łecz no ści, po nie waż wspie ra ją
roz wój umie jęt no ści ma nu al nych u naj -
młod szych oraz in te gru ją miesz kań ców.
Warsz ta ty kra wiec kie w Piotr ko si cach by -
ły uda nym wy da rze niem, któ re po zy tyw -
nie wpły nę ło na uczest ni ków. (DL)

Na bieżąco 5
KRAWIECTWO

Małe ręce, wielkie serca
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24 ma ja ciesz kow scy rad ni do ko ny -
wa li wy bo ru wi ce prze wod ni czą ce go
ra dy, usta la li skła dy ko mi sji sta łych,
kwo tę wy na gro dze nia wój ta i wy bie -
ra li gmin ne go przed sta wi cie la
w Związ ku Mię dzyg min nym EKO
SIÓ DEM KA.

Za stęp cę prze wod ni czą ce go ra dy
wy bie ra no w spo sób taj ny, w związ ku
z czym ko niecz ne by ło po wo ła nie ko -
mi sji skru ta cyj nej. W jej skła dzie zna -
leź li się prze wod ni czą cy Woj ciech
Ro ma no wicz oraz człon ko wie Mie czy -
sła wa Ba jo dek i Ma riusz Bo row czyk.
Do pia sto wa nia funk cji wi ce prze wod -
ni czą ce go zgło szo no dwie kan dy da tu -
ry. Rad ny Ra fał Gem ba row ski
upa try wał w tej ro li Pio tra Bo row czy -
ka, zaś M. Ba jo dek za pro po no wa ła wy -
bór Mie czy sła wa Bu ty. 

W gło so wa niu bra ło udział 14
obec nych na sa li rad nych. W wy ni ku
taj ne go gło so wa nia M. Bu ta uzy skał 8
wy ra zów po par cia i to on zo stał wi ce -
prze wod ni czą cym ciesz kow skiej ra dy,
utrzy mu jąc funk cję pia sto wa ną w po -
przed niej ka den cji. – Dzię ku ję za gło -
sy rad nych, któ rzy mi za ufa li po raz
ko lej ny, bo w po przed niej funk cji tak -
że by łem wi ce prze wod ni czą cym.
Dzię ku ję tak że tym, któ rzy na mnie

nie gło so wa li i mam na dzie ję, że bę -
dzie my współ pra co wać i uda nam się
skoń czyć ten po dział. Ten po dział jest,
nie ukry wam te go, to wi dać i czuć, ale
mam ta ką na dzie ję, iż z bie giem cza su
ten po dział za nik nie i bę dzie my
współ pra co wać ja ko dru ży na. Mu si my
to zro bić dla do bra spo łe czeń stwa.
Mó wię to z prze ko na niem, bo wie lo -
let ni, bli sko 26-let ni, okres by cia rad -
nym na uczył mnie po ko ry. Być mo że
to wła śnie dla te go tak dłu go je stem
rad nym, bo sta ram się wy ko ny wać
man dat su mien nie – mó wił po now -
nie wy bra ny wi ce prze wod ni czą cy. 

Ko lej nym punk tem ob rad by ło po -
wo ła nie ko mi sji sta łych, a w przy pad -
ku dwóch z nich wszy scy rad ni obec ni
na sa li wy bie ra li prze wod ni czą cych.
W skła dzie Ko mi sji Re wi zyj nej zna leź -
li się M. Bo row czyk, Ra fał Ja nas, To -
masz Pyt ka, To masz Si ko ra i W.
Ro ma no wicz. Na prze wod ni czą ce go
tej ko mi sji rad na Mag da le na Gbior -
czyk za pro po no wa ła M. Bo row czy ka,
zaś M. Bu ta za chę cał do wy bo ru R. Ja -
na sa. W gło so wa niu jaw nym, sto sun -
kiem gło sów 9 do 5, zwy cię żył R. Ja nas,
zo sta jąc prze wod ni czą cym ko mi sji. 

Ko mi sję Skarg Wnio sków i Pe ty -
cji two rzyć bę dą M. Bo row czyk, M.
Gbior czyk, R. Ja nas, Grze gorz Psze -
nicz ny i W. Ro ma no wicz. Do prze -

wod ni cze nia tej ko mi sji zgło szo no
dwie kan dy da tu ry. P. Bo row czyk upa -
try wał w tej ro li M. Gbior czyk, zaś
Anie la Błasz czyń ska zgło si ła W. Ro -
ma no wi cza. Ten ostat ni uzy skał 9
wy ra zów po par cia i zo stał prze wod -
ni czą cym ko mi sji.

W Ko mi sji Bu dże tu, Roz wo ju Go -
spo dar cze go, Spraw Spo łecz nych
i Spor tu za sią dą P. Bo row czyk, M. Bu -
ta, A. Błasz czyń ska, M. Gbior czyk, R.
Gem ba row ski, Woj ciech Mi cha lak, T.
Pyt ka, T. Si ko ra, Mi chał Wy bie ra ła
i An drzej Zie liń ski. Ko mi sję Rol nic -
twa two rzyć bę dą M. Ba jo dek, A.
Błasz czyń ska, R. Gem ba row ski i A.
Zie liń ski.

Jed nym z gło so wań, w któ rych ra -
dzie uda ło się osią gnąć peł ne po ro zu -
mie nie, by ła kwe stia wy na gro dze nia
wój ta. Usta lo no, że wójt Ma rek War -
kocz bę dzie otrzy my wać wy na gro dze -
nie za sad ni cze w kwo cie 8 200 zł,
do da tek funk cyj ny w wy so ko -
ści 2 520 zł i do da tek spe cjal ny w kwo -
cie 3 216 zł. War to za zna czyć, że są to
naj niż sze moż li we do przy ję cia staw -
ki, aby za cho wać wy ma ga ne 80% mak -
sy mal ne go wy na gro dze nia wój ta
w gmi nach do 15 tys. miesz kań ców.
Wszyst kich 14 rad nych, bio rą cych
udział w gło so wa niu, opo wie dzia ło się
za przy ję ciem uchwa ły. 

Jed no myśl ność uda ło się też za -
cho wać w przy pad ku wy bo ru re pre -
zen tan ta gmi ny w Związ ku
Mię dzyg min nym EKO SIÓ DEM KA,
choć wcze śniej od by ła się dys ku sja
w tym te ma cie. Wójt M. War kocz za -
pro po no wał do tej funk cji pra cow ni -
ka urzę du, To ma sza Kraw ca. M. Bu ta
spy tał o moż li wość po wo ła nia w tej
ro li jed ne go z rad nych. – Za pro po no -
wa li śmy urzęd ni ka. Je że li pań stwo
zde cy du je cie, że wra ca my do roz wią -
zań z prze szło ści, któ rych ja nie pa -
mię tam, ale po wie dzia no mi, że tak

w prze szło ści by ło, iż to rad ny ma re -
pre zen to wać gmi nę, to nie ma prze -
ciw wska zań – od po wie dział
wójt. – Uza sad nie nie jest ta kie, że
nie kie dy zgro ma dze nia związ ku od -
by wa ły się z go dzi ny na go dzi nę.
W związ ku z tym na le ży być bar dzo
mo bil nym i szyb kim w po dej mo wa -
niu de cy zji. Gdy jest to urzęd nik,
a EKO SIÓ DEM KA naj czę ściej urzę -
du je w tych sa mych go dzi nach pra cy,
to kwe stia je go od de le go wa nia na go -
dzi nę czy dwie nie wy da je się pro ble -
mem. Z rad nym mo że być
kło pot – ar gu men to wał skarb nik Hu -
bert Czer wiń ski. – Jest to funk cja
spo łecz na, nie od płat na. Dla te go też
nie chcia łem pań stwa pro sić i wią zać
z po świę ca niem cza su, bar dzo czę sto
nie wy ko nu jąc swo je go pod sta wo we -
go za wo du, a jest to bez płat ne. Tak że
to też był ar gu ment – do dał
wójt. – Przy znam ra cję wój to wi
i skarb ni ko wi, ale mo im zda niem
trze ba by ło spy tać wszyst kich rad -
nych, czy mo że ktoś chce. To jest naj -
waż niej sze – twier dził R. Ja nas.
Przy chy la jąc się do słów rad ne go,
prze wod ni czą cy M. Wy bie ra ła spy tał,
czy ktoś z rad nych chciał by zo stać
gmin nym przed sta wi cie lem. Nikt
jed nak ta kiej chę ci nie wy ra ził, więc
przy ję to ar gu men ta cję wój ta i skarb -
ni ka, a wszyst kie 14 gło sów od da no
za wy bo rem T. Kraw ca. 

(MS)

SAMORZĄD

Mieczysław Buta ponownie wiceprzewodniczącym



Re pre zen tan ci Tech ni kum Le śne go
w Mi li czu, zrze sze ni w sek cji łucz nic -
twa tra dy cyj ne go, 25 ma ja za pre -
zen to wa li świet ną for mę pod czas
Mi strzostw Pol ski Le śni ków w Łucz -
nic twie 3D w War ci nie o Pu char Dy -
rek to ra Ge ne ral ne go La sów Pań -
stwo wych.

Mi lic cy ucznio wie ry wa li zo wa li z naj -
lep szy mi, w więk szo ści star szy mi i bar dziej
do świad czo ny mi łucz ni ka mi, a mi mo to
za ję li wy so kie lo ka ty. Ju lia Szkar łat zdo by -
ło sre bro w ka te go rii łu ków tra dy cyj nych
ko biet. W tej sa mej kat. Mar ce li na Szulc
upla so wa ła się na pią tej po zy cji. Spo ry suk -
ces od niósł tak że Ni ko dem Bar czak, któ ry

w ry wa li za cji łu ków tra dy cyj nych męż -
czyzn wy wal czył brąz, a w tzw. kat. Long -
shot, czy li strza łów z du żej od le gło ści
łu ka mi tra dy cyj ny mi i hun ter sta nął
na naj wyż szym stop niu po dium. 

W skła dzie eki py z Mi li cza zna leź li się
tak że Mi chał Ryś kie wicz, Pa tryk Sta ni -
szew ski i Krzysz tof Wajs. Mło dych łucz ni -
ków do udzia łu w za wo dach
przy go to wy wał tre ner sek cji Ra fał Ro gow -
ski, a opie ku nem pod czas wy jaz du by ła
Agniesz ka Krzyw da. (MS)

Na bieżąco6 WTOREK, 4 CZERWCA 2024

ŁUCZNICTWO

Szyli wprost do celu

W ra mach Su łow skich Dni Kul tu ry, 25
ma ja w Su ło wie od był się fe styn
z oka zji Dnia Dziec ka i Dnia Mat ki.

Zgro ma dze ni mo gli uczest ni czyć
w wie lu atrak cjach, ta kich jak po kaz wo zu
stra żac kie go i ra dio wo zu po li cyj ne go. Dla
naj młod szych przy go to wa no zam ki dmu -
cha ne, ma lo wa nie bu ziek oraz ani ma cje.

Ro dzi ny mo gły skosz to wać dar mo wej kieł -
ba ski z gril la w stre fie ga stro no micz nej zor -
ga ni zo wa nej przez lo kal ną re stau ra cję.
Wie czo rem od by ła się rów nież za ba wa ta -
necz na, któ ra cie szy ła się du żym za in te re -
so wa niem i trwa ła do póź nych go dzin.
Wy da rze nie zo sta ło zor ga ni zo wa ne przez
soł tys Su ło wa, ra dę so łec ką, OSP Su łów oraz
To wa rzy stwo Przy ja ciół Su ło wa. (DL)

FESTYN

Radosne świętowanie w Sułowie

W dniach 24-25 ma ja Zu zan na Zwie rzak i Zu zan na Pi li pa, uczen ni ce Tech ni -
kum Le śne go im. prof. Wła dy sła wa Je dliń skie go w Mi li czu, bra ły udział w fi -
na le cen tral nym XLVII edy cji Olim pia dy Wie dzy i Umie jęt no ści Rol ni czych
w blo ku le śnic two.

Obie uczen ni ce sta nę ły na po dium, zaj mu jąc od po wied nio pierw sze i trze cie miej -
sce. Dzię ki ich wy ni kom szko ła za ję ła 3. miej sce wśród wszyst kich szkół w Pol sce, któ re
star to wa ły w te go rocz nym fi na le. Olim pia da od by ła się w Za chod nio po mor skim Uni wer -
sy te cie Tech no lo gicz nym w Szcze ci nie. OPRAC. (DL)

TECHNIKUM LEŚNE

Milickie uczennice na podium 

W Szko le Pod sta wo wej nr 1 w Mi li -
czu 28 ma ja zor ga ni zo wa no szkol ny
kon kurs ka li gra ficz ny.

Test pięk ne go pi sa nia skie ro wa no

do uczniów klas I -III. Zło to wy wal czył
Piotr Kacz ma rek z kl. IIIc. Dru gie miej sce
za ję ła Zu zan na No wak z kl. Ia. Brą zo we
me da le ex aequo zgar nę li Fran ci szek Wal -
ni czek z kl. IIIa oraz Blan ka Dren da z kl.
IIb. Do dat ko we wy róż nie nie przy zna no
Mi cha li nie Ry bic kiej z kl. IIc. 

OPRAC. (MS)

SP1 MILICZ

Litery jako sztuka

28 ma ja szkol na bi blio te ka sta ła się
ma gicz nym miej scem dzię ki zor ga ni -
zo wa niu Dnia Har ry’ego Pot te ra
w Szko le Pod sta wo wej nr 2 w Mi li czu. 

W ra mach ob cho dów świę ta naj słyn -
niej sze go cza ro dzie ja przy go to wa no wie le
atrak cji, ta kich jak fo to bud ka z okład ką
książ ki „Har ry Pot ter i Wię zień Az ka ba -
nu”, pu deł ko z fa sol ka mi wszyst kich sma -
ków czy wy sta wę po pu lar nych dzieł J. K.
Row ling. Wy da rze niu to wa rzy szy ły też
dwa kon kur sy dla uczniów.

Pierw szy z nich po le gał na stwo rze niu
wła sne go za klę cia i omó wie niu je go dzia -
ła nia. Jed ną z cie kaw szych pro po zy cji był
czar „Po sprzą tus”, po zwa la ją cy przy wró cić
czy stość po miesz czeń jed nym mach nię -
ciem różdż ki. Pierw sze miej sce zdo by ła
Zu zan na Sto jew ska z kla sy IIId, sre bro wy -
wal czy ła Ali cja Wal czyń ska z kl. Vc,

a na trze ciej po zy cji upla so wał się Ge rard
Ko wal ski z kl. VIc. 

Dru gą z kon ku ren cji był mi ni tur niej
wie dzy o głów nym bo ha te rze. Po praw nych
od po wie dzi na wszyst kie py ta nia udzie li -
ło dwo je uczniów, a więc naj wyż szą lo ka tę
za ję li ex aequo Le na Ma ko wiec ka oraz
Fran ci szek Bier nat, obo je z kl. IIIc. Nie wie -

le go rzej za pre zen to wa li się Z. Sto jew ska,
Nad ia Klep ka i Ni na Bin kie wicz z kl. IIId,
A. Wal czyń ska, Zo fia Paw łow ska i Rok sa -
na Szty be z kl. Vd oraz Ol gierd Choj nac -
ki, Fi lip Ka wa ler i Ar tur Jan czu ra z kl. VIc,
któ rzy ex aequo zna leź li się na dru gim
miej scu.

OPRAC. (MS)

SP2 MILICZ

Magiczne 
konkursy 

17 uczniów z ośmiu szkół pod sta wo wych sta nę ło
w szran ki XXI edy cji po wia to we go kon kur su „Za ba wy ję -
zy kiem pol skim”. Zma ga nia od by ły się 24 ma ja w Szko -
le Pod sta wo wej w Dun ko wej. 

Kon kurs po dzie lo no na dwa eta py. Pierw sza część za wie ra ła
za da nia zwią za ne z po praw no ścią ję zy ko wą, zaś w dru giej spraw -
dza no zna jo mość fra ze olo gi zmów w ję zy ku oj czy stym. Au tor ką py -
tań i ko or dy na tor ką kon kur su by ła Agniesz ka Par ty ka -Pie róg. 

Zwy cięż czy nią po wia to wej ry wa li za cji zo sta ła Oli wia Koł kow -
ska z SP we Wró bliń cu. Dru gie miej sce wy wal czy ła Ka ta rzy na Ko -
wal ska z SP nr 2 w Mi li czu, a trze cią lo ka tę za jął Emil Szulc z SP
nr 1 w Mi li czu. OPRAC. (MS)

EDUKACJA
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Na bieżąco 7

W świe tli cy wiej skiej w Ka szo wie od -
by ły się warsz ta ty pla stycz ne dla
dzie ci i mło dzie ży z so łec twa.

Warsz ta ty zo sta ły prze pro wa dzo -
ne przez miesz kan kę Ka szo wa, Wik -
to rię Du dę. Ce lem za jęć by ło
przy go to wa nie uczest ni ków do zbli -

ża ją cych się Dnia Mat ki i Dnia Oj ca
po przez wła sno ręcz ne two rze nie
kwia tów, ry sun ków oraz lau rek.

–�Te�warsz�ta�ty�to�świet�ny�spo�sób
na roz�wi�ja�nie�ta�len�tów�i umac�nia�nie
wię�zi� spo�łecz�nych� w spo�łecz�no�-
ści�– mó wi soł tys Ka szo wa, Ka mi la
Niś kie wicz -Kuk fisz. (DL)

WARSZTATY

Kaszowskie talenty

22 ma ja w Szko le Pod sta wo wej nr 1
w Mi li czu od był się po wia to wy kon -
kurs re cy ta tor ski „Czte ry po ry ro ku”.

Wśród za let kon kur su moż na wy róż -
nić kształ to wa nie za in te re so wań i wraż li -
wo ści dzie ci, do sko na le nie wy ra zi stej
mo wy, pra wi dło we in ter pre to wa nie utwo -
rów, roz wi ja nie pa mię ci i za so bu słow nic -
twa oraz wpływ na zwięk sze nie od wa gi
uczest ni ków, zwłasz cza pod ką tem wy stą -
pień. 

Ry wa li za cja uczniów by ła wy rów na -
na, przez co człon ki nie ju ry, Ka ta rzy na Za -
krzac ka, Agniesz ka Ko ło dziej czyk -Ozga
i Alek san dra Ra czek, mia ły nie ma łe trud -
no ści z wy ło nie niem czo ło wej trój ki.

Osta tecz nie pierw szą lo ka tę za ję ła
Sta ni sła wa Osta szew ska z SP nr 1 w Mi li -
czu. Dru gie miej sce wy wal czył Woj ciech
Ju cha z SP w No wym Zam ku, a na naj niż -
szym stop niu po dium sta nął Sta ni sław
Nohr z Ze spo łu Szkół i Przed szko la w Kro -
śni cach. OPRAC. (MS)

KONKURS

Mistrzowie wyrazistej mowy

Star sze mał żeń stwo z Mi li cza stra ci -
ło bli sko 300 tys. zł, prze ka zu jąc je
oszu sto wi. Se nior ka ule gła pre sji
i od da ła oszczęd no ści ży cia oso bie
po da ją cej się za jej wnu ka. Mi lic cy
po li cjan ci pro wa dzą po stę po wa nie
w tej spra wie i przy po mi na ją, jak
waż ne jest za cho wa nie ostroż no ści
wo bec prób wy łu dzeń.

18 ma ja mał żeń stwo mi lic kich se nio -
rów zgło si ło się do Ko men dy Po wia to wej
Po li cji w Mi li czu i po in for mo wa ło, iż zo -
sta li oszu ka ni tzw. me to dą „na wnucz ka”.
Do 76-let niej ko bie ty za te le fo no wał nie -
zna ny męż czy zna, po da jąc się za jej wnu -
ka i twier dząc, iż spo wo do wał wy pa dek
dro go wy, po trą ca jąc ko bie tę w cią ży.
„Wnuk” mó wił też, że zo stał za trzy ma ny
przez po li cję, a do po zy tyw ne go za ła twie -
nia spra wy ko niecz ne mia ło być prze ka -
za nie 290 tys. zł oso bie, któ ra za raz mia ła
się po nie zja wić.

Mąż se nior ki po dej rze wał pró bę
oszu stwa, dla te go za raz po te le fo nie
przy je chał do ko men dy, aby upew nić
się, czy fak tycz nie do szło do ja kie goś wy -
pad ku z udzia łem je go wnu ka. Dy żur ny
po in for mo wał męż czy znę, iż nic ta kie -
go nie mia ło miej sca, a se nior na tych -
miast wy ru szył do do mu. Nie ste ty,
oka za ło się, że żo na nie cze ka ła na po -
wrót mę ża i pod je go nie obec ność prze -
ka za ła ca łą kwo tę nie zna ne mu
męż czyź nie. Nim oszust zja wił się, by
ode brać pie nią dze, se nior ka otrzy my wa -
ła jesz cze ko lej ne te le fo ny od ko bie ty po -
da ją cej się za po li cjant kę i prze ko nu ją cej,
iż jest to je dy ny spo sób, aby wnuk mógł
od zy skać wol ność. Do pie ro po przy jeź -
dzie mę ża oka za ło się, że mał żeń stwo pa -

dło ofia rą wy łu dze nia, tra cąc ca łe
oszczęd no ści ży cia.

Te go sa me go dnia do 71-let nie go
miesz kań ca jed nej z wio sek pod Mi li -
czem rów nież za dzwo nił nie zna ny męż -
czy zna, któ ry, po da jąc się za je go wnu ka,
prze ko ny wał, że spo wo do wał tra gicz ny
wy pa dek. Po rze ko mym za trzy ma niu
przez po li cję ko niecz ne mia ło być wpła -
ce nie kil ku set ty się cy zło tych. Na szczę -
ście se nior nie dał się oszu kać i za cho wał
swo je pie nią dze. – Pró ba oszu stwa nie
uda ła się i tym ra zem prze stęp cy nie
wzbo ga ci li się kosz tem se nio ra, a licz ne
dzia ła nia pro fi lak tycz ne i in for ma cyj ne
po dej mo wa ne przez po li cjan tów w tym
przy pad ku oka za ły się bar dzo sku tecz -
ne – mó wi pod insp. Sła wo mir Wa leń ski,
ofi cer pra so wy KPP w Mi li czu.

Mi lic cy funk cjo na riu sze po now nie

ape lu ją do se nio rów o za cho wa nie
ostroż no ści i przy po mi na ją, iż po li cjant
ni gdy nie za dzwo ni z in for ma cją o pro -
wa dzo nej ak cji, a tak że ni gdy nie po pro -
si o prze ka za nie ko muś pie nię dzy,
prze la nie ich na kon to czy po zo sta wie -
nie w ja kimś miej scu. 

SENIORZE, zapamiętaj, bądź
ostrożny w kontakcie z obcą osobą:

1) Nie działaj w pośpiechu!
2) Stosuj zasadę ograniczonego

zaufania – nigdy nie wiesz, kto jest po
drugiej stronie, a oszuści wykorzystują
łatwowierność;

3) Nie reaguj emocjonalnie tylko
sprawdź, upewnij się, że dzwoniący to
Twój krewny –zadzwoń pod numer jego
telefonu i porozmawiaj z nim;

4) Niezwłocznie poinformuj policję
o takiej sytuacji. (MS)

WYŁUDZENIA

„Wnuczek” hojnie obdarowany
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Za spra wą dzia łań mi lic kie go Li de ra
w Kuź ni cy Cze szyc kiej po wstał klub
te ni sa sto ło we go – Skrzat. W ra -
mach współ pra cy, pod prze wod nic -
twem tre ne rów Ra fa ła Gen de ry i Sła -
wo mi ra Oko nia, przez ostat nie dzie -
więć mie się cy re ali zo wa no pro jekt
ze środ ków, po zy ska nych w ra mach
da ro wi zny, od Fun da cji Or len. Otrzy -
ma na kwo ta przy czy ni ła się do roz -
wo ju tej dys cy pli ny spor tu w Szko le
Pod sta wo wej im. E. Bo ja now skie go
w Kuź ni cy Cze szyc kiej, co do ce ni li
wło darz gmi ny Kro śni ce i dy rek tor
pla ców ki. 

– Pro jekt, któ ry roz po czę li śmy
w paź dzier ni ku, wy niósł 25 tys. zł. Ca -
ła kwo ta zo sta ła prze ka za na w for mie
da ro wi zny od Fun da cji Or len. Be ne fi -
cjen ta mi pro jek tu są głów nie ucznio -
wie uczęsz cza ją cy do Szko ły
Pod sta wo wej w Kuź ni cy Cze szyc kiej.
Dzie ci z tej szko ły wcze śniej nie mia ły
zbyt wiel kich moż li wo ści roz wo ju.
Wspól nie ze Sła wo mi rem Oko niem,
na uczy cie lem wf -u, wpa dli śmy na po -
mysł, by coś dla tych dzie ci zro bić.
Uzna li śmy, że po pro stu war to. Dziś te
dzie ci tre nu ją pię cio krot nie w każ dym
ty go dniu – opo wia da R. Gen de ra.

Współ pra cę z dwo ma do świad czo -
ny mi tre ne ra mi chwa lą wójt i dy rek tor
szko ły. – Aby za chę cić dzie ci i mło -
dzież do za jęć spor to wych po trzeb na
jest od po wied nia ka dra. Ta ką ro lę
w Kuź ni cy Cze szyc kiej speł nia ją pa no -
wie Ra fał Gen de ra oraz Sła wo mir
Okoń. Naj pierw pa sją do te ni sa sto ło -
we go za ra ził tam tej sze dzie ci pan Ra -
fał, któ ry od kil ku lat pro mu je tę
dys cy pli nę w gmi nie Kro śni ce. W Kuź -
ni cy Cze szyc kiej do łą czył do nie go pan
Sła wo mir, na uczy ciel szko ły w Kuź ni -
cy Cze szyc kiej. Obaj pa no wie od ze ra
stwo rzy li naj pierw za ję cia z dzieć mi
i mło dzie żą, a na stęp nie po wstał tam
klub spor to wy te ni sa sto ło we go. Dzię -

ki tym pa nom dzie ci i mło dzież ma ją
moż li wość spę dze nia cza su na tre nin -
gach, za wo dach ale też na pół ko lo niach
or ga ni zo wa nych w fe rie zi mo we i wa -
ka cje. Dzię ki nim na sze dzie ci mo gą
roz wi jać się spor to wo, zdo by wać me -
da le i pod fa cho wą opie ką ak tyw nie
spę dzać czas – mó wi wójt An drzej Bia -
ły. – Współ pra ca szko ły z tre ne ra mi R.
Gen de rą i S. Oko niem ukła da się do -
sko na le. Pa sja i za an ga żo wa nie tre ne -
rów prze kła da się na wiel ką
po pu lar ność te ni sa sto ło we go wśród
uczniów na szej szko ły. Ja ko dy rek tor
szko ły pra gnę wy ra zić po dziw dla tre -
ne rów i jed no cze śnie po dzię ko wać
za ich pra cę – do da je Ma rek Ziar ko,
dy rek tor SP w Kuź ni cy Cze szyc kiej. 

Środ ki po zy ska ne od Fun da cji Or -
len po zwo li ły na za kup sto łu do te ni -
sa, pro fe sjo nal nej ma szy ny do te ni sa
sto ło we go, kom ple tu stro jów, pi łek,
sia tek, ła pa czy pi łek i in nych ak ce so -
riów po trzeb nych do tre no wa nia tej
dys cy pli ny spor tu. Po zy ska ne fun du -
sze przy czy ni ły się też do po wsta nia
be to no we go sto łu na ze wnątrz,
przed bu dyn kiem szko ły, przy któ rym
rów nież mło dzi te ni si ści bę dą zgłę biać

swo ją pa sję. – Za ku pio ne zo sta ły też
pro jek tor i ekran, dzię ki któ rym mo -
że my nie tyl ko pre zen to wać dzie ciom
fil my uka zu ją ce roz gryw ki naj lep -
szych za wod ni ków i po zwa la ją ce szli -
fo wać tech ni kę za grań, ale tak że
pro wa dzić pre lek cje. Ta ka pre lek cja
od by ła się w fe rie, gdy prze strze ga li -
śmy dzie ci przed za gro że nia mi współ -
cze sne go świa ta, ta ki mi jak
al ko ho lizm, nar ko ma nia czy uza leż -
nie nie od In ter ne tu – in for mu je R.
Gen de ra. 

– Da ro wi zna od Fun da cji Or len,
jak i in ne środ ki po zy ski wa ne przez
szko łę, bez wąt pie nia po ma ga ją i sta -
no wią du ży wkład w roz wój każ dej
dys cy pli ny spor tu, a w na szej szko le
w szcze gól no ści te ni sa sto ło we go. Ja ko
szko ła w dal szym cią gu li czy my
na owoc ną współ pra cę z fun da cją
i skła da my ser decz ne po dzię ko wa nia
za mi ja ją cy rok szkol ny – ko men tu -
je M. Ziar ko. –Te nis sto ło wy nie jest
zbyt po pu lar ną dys cy pli ną spor to wą
i trud niej też jest zna leźć spon so rów
na dzia łal ność klu bów spor to wych te -
ni sa sto ło we go. Z choć by tych po wo -
dów każ da po moc fi nan so wa

od Fun da cji Or len jest nie zwy kle cen -
na. Bez ta kie go wspar cia roz wój te ni sa
sto ło we go na te re nie na szej gmi ny oraz
ca łe go po wia tu mi lic kie go był by
z pew no ścią bar dzo utrud nio ny. Dzia -
łal ność klu bu to nie tyl ko tre nin gi. To
rów nież or ga ni za cja wy jaz dów na róż -
ne za wo dy i tur nie je, ale też przy go to -
wa nie dla dzie ci i mło dzie ży za jęć
w cza sie fe rii zi mo wych i wa ka cji w ra -
mach pół ko lo nii. Każ da po moc war ta
jest uśmie chu i ra do ści dzie ci – do po -
wia da wójt.

– Pro jekt koń czy się w czerw cu,
a za tem po trwał dzie więć mie się cy.
Dzię ki nie mu nie tyl ko dzie ci, ale tak -
że ro dzi ce do strze gli sens pro wa dzo -
nych tre nin gów. Co raz chęt niej
do Kuź ni cy Cze szyc kiej przy jeż dża ją
dzie ci z są sied nich wio sek, a to wszyst -
ko prze kła da się na suk ce sy. Ma my Po -
lę Ol szew ską, ak tu al nie jed ną
z naj lep szych skrza tek w wó je wódz -
twie, Da rię Pie trzak, któ ra na I Grand
Prix za ję ła trze cie miej sce czy Mi cha ła
Ka la ta, czy li dwu krot ne go zwy cięz cę
Grand Prix Pol ski. W pro jek cie uczest -
ni czą też dzie ci z Mi li cza, któ re wspie -
ra ją wła śnie dzie ci z Kuź ni cy
Cze szyc kiej. Wspól ne tre nin gi po zwa -
la ją wszyst kim szli fo wać for mę i pod -
no sić umie jęt no ści. To obo pól na
ko rzyść. Klub po zy skał środ ki głów nie
z prze zna cze niem na rzecz roz wo ju
dzie ci z Kuź ni cy Cze szyc kiej i my ślę,
że to, jak naj bar dziej, już nam się uda -
ło – oce nia R. Gen de ra.

Dzię ki ta kim pro jek tom moż li we
jest pro mo wa nie spor tu i ak tyw ne go
spę dza nia cza su, a czę ste tre nin gi przy -
czy nia ją się do co raz lep szej po sta wy
na licz nych za wo dach. – Szko ła
w Kuź ni cy Cze szyc kiej jest na szą naj -
mniej szą szko łą w gmi nie i być mo że
z te go wzglę du by ło mniej sze za in te re -
so wa nie, aby stwo rzyć tam za ję cia
spor to we dla dzie ci i mło dzie ży. Moż -
na na wet po ku sić się o stwier dze nie,
że ten ob szar gmi ny był w ja kiś spo sób

wy klu czo ny spor to wo. Dzię ki zor ga -
ni zo wa niu tam za jęć te ni sa sto ło we go,
dla dzie ci i mło dzie ży po ja wi ła się
szan sa ak tyw ne go spę dza nia wol ne go
cza su, ode rwa nia się od In ter ne tu oraz
oka zja do roz wo ju fi zycz ne go. W tych
cza sach jest to nie zwy kle istot ne – ko -
men tu je A. Bia ły. – Pro mo cja spor tu
w na szej szko le od gry wa bar dzo istot -
ną ro lę w wy cho wa niu i kształ to wa niu
po staw na szych uczniów. Szko ła sta ra
się nie ustan nie pro mo wać ak tyw ne
for my spę dza nia wol ne go cza su swo -
ich wy cho wan ków, umoż li wia jąc
moż li wość udzia łu w za wo dach i im -
pre zach spor to wych. W mi ja ją cym ro -
ku szkol nym bar dzo po pu lar ną i cią gle
roz wi ja ją cą się dys cy pli ną w na szej
szko le stał się te nis sto ło wy. Ucznio wie
szko ły bio rą cy udział w za ję ciach tej
dys cy pli ny co raz czę ściej osią ga ją suk -
ce sy na za wo dach róż nej ran gi, co wy -
wo łu je wiel ką ra dość i du mę wśród
ro dzi ców, na uczy cie li i tre ne rów – do -
ce nia dy rek tor kuź nic kiej szko ły. 

Dzię ki pro wa dzo nym dzia ła niom
Kuź ni ca Cze szyc ka sta je się miej scem
co raz czę ściej ko ja rzo nym z te ni sem
sto ło wym. Po ja wia ją się też licz ne pla -
ny roz wo ju i or ga ni za cji im prez zwią -
za nych z tą dys cy pli ną spor tu wła śnie
w tej miej sco wo ści. – Moż li wość sko -
rzy sta nia z udzia łu w pro jek cie do ty -
czy ła wszyst kich uczniów pla ców ki
w Kuź ni cy Cze szyc kiej, w tym przed -
szko la ków. Ak tu al nie trwa re mont
szko ły. Gdy zo sta nie on ukoń czo ny
i zo sta nie od da na ha la spor to wa
z praw dzi we go zda rze nia, bę dzie my
sta ra li się o or ga ni za cję ta kich im prez
jak Grand Prix Dol ne go Ślą ska Skrza -
tów czy Mi strzo stwa Dol ne go Ślą ska
Skrza tów. W Kuź ni cy Cze szyc kiej
mia ły od być się już naj bliż sze MDŚ
Skrza tów, 16 czerw ca, ale, ze wzglę du
na trwa ją cy re mont, te za wo dy od bę -
dą się w Mi li czu – pod su mo wu je R.
Gen de ra. 

(MS)

KUŹNICA CZESZYCKA

Paliwo dla rozwoju tenisa stołowego

1 czerw ca Ba rycz Su łów po dej mo -
wa ła dru ży nę Łu ży ce Lu bań. W star -
ciu z przy jezd ny mi, zaj mu ją cy mi szó -
stą lo ka tę w ta be li li go wej, dłu go
utrzy my wał się stan re mi so wy. W do -
li czo nym cza sie bia ło -po ma rań czo wi
zdo by li dwa go le, a kom plet punk -
tów po zo stał w Su ło wie.

Pierw szy cios wy mie rzy li miej sco wi.
W 13. mi nu cie ku rio zal ny błąd go ści
przy wzno wie niu od bram ki do pro wa dził
do stu pro cen to wej oka zji dla su ło wian,

któ rą wy ko rzy stał Pa weł Woj cie chow ski.
Bez sen sow na stra ta go la spro wo ko wa ła
przy jezd nych do agre syw niej szej gry, dzię -
ki któ rej w 20. mi nu cie wy rów na li stan
spo tka nia. Jed no bram ko wy re mis utrzy -
mał się aż do prze rwy.

Po zmia nie stron żad nej z ekip dłu go
nie uda wa ło się wyjść na pro wa dze nie.
Choć wię cej dzia ło się pod bram ką go ści,
to jesz cze w 90. mi nu cie na ta bli cy wy ni -
ków wid niał re mis. Wszyst ko zmie ni ło się
w do li czo nym cza sie za spra wą Ja ku ba
Smek ta ły, któ ry dwu krot nie wpi sał się

na li stę strzel ców nie mal bliź nia czy mi tra -
fie nia mi. W 91. mi nu cie asy sto wał mu
Ma ciej Ma tu sik, a pięć mi nut póź niej do -
gry wał Ja kub Gil. 

Na dwie ko lej ki przed koń cem Ba -
rycz tra ci do li de rów pięć oczek. Cze ka -
ją ją jesz cze bez po śred nie bo je
z Mie dzią i Sło wia ni nem, lecz by zdo -
być ty tuł mu si li czyć na po tknię cia czo -
łów ki tak że w me czach z eki pa mi
z Łom ni cy i Bo le sław ca.

(MS)

PIŁKA NOŻNA

Walka do samego końca
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Sport 9

Za wod ni cy sek cji Black Aqua UKS
Kro śnic ka Przy stań zdo by li łącz nie
sie dem me da li na za wo dach w Ka li -
szu i Po zna niu.

18 ma ja od by ły się zma ga nia Oty lia
Swim Cup2024. Kon ku ren cja by ła na praw -
dę spo ra, bo do Ka li sza przy by li czo ło wi pły -
wa cy z ca łe go kra ju. Mi mo to kro śnic ki klub
zgar nął dwa me da le. Ja kub Jan kow ski wy -
wal czył zło to na 50 m sty lem kla sycz nym
w naj młod szej ka te go rii, a Oli wier Ja się ga
na tym sa mym dy stan sie i w tym sty lu zdo -
był sre bro wśród 11-lat ków.

Ty dzień póź niej mło dzi pły wa cy bra li
udział w Ogól no pol skich Za wo dach Pły -

wac kich – Spraw dza my For mę na Ter -
mach w Po zna niu. Po wy stę pach
w dniach 24-25 ma ja kro śnic ka ga blo ta zo -
sta ła po więk szo na o pięć krusz ców. Oskar
Au gu sty niak trium fo wał na 200 m sty lem
do wol nym, a na dy stan sie 100 m tym sty -
lem był dru gi. Na ta lia Sza liń ska wy wal czy -
ła zło to za 100 m sty lem grzbie to wym
i brąz w kon ku ren cji 100 m sty lem do wol -
nym. O. Ja się ga zgar nął brą zo wy krą żek
za 50 m sty lem grzbie to wym. J. Jan kow ski
udział w tej im pre zie za koń czył bez me da -
lu, ale i tak miał po wód do du my, bo wiem
usta no wił no we ży cio we re kor dy.

(MS)

KROŚNICE

7 krążków z Wielkopolski
Re pre zen tan ci UKS Dwój ka Mi licz
za ję li czwar te miej sce w fi na łach
Mi strzostw Dol ne go Ślą ska w Wał -
brzy chu. 

Ry wa li za cja by ła na praw dę za cię ta
i do sa me go koń ca na si siat ka rze mie li
szan se na triumf w tur nie ju. Nie ste ty,
po prze gra nej w ostat nim me czu siat ka rze
Dwój ki, za spra wą bi lan su ma łych punk -
tów, zna leź li się tuż za po dium, bę dąc
o włos od awan su na mi strzo stwa kra jo we. 

– Trze ci rok z rzę du chło pa ki zaj mu -
ją IV miej sce na Dol nym Ślą sku. Bra wo dla
ca łej eki py za se zon ha lo wy. Te raz prze no -
si my się na bo iska pla żo we – czy ta my
w ko mu ni ka cie mi lic kie go klu bu.

(MS)

SIATKÓWKA

Zdecydowały małe punkty 

Zdo by cie pu cha ru stre fy wro cław -
skiej, a na stęp nie po ko na nie Gór ni ka
Po lko wi ce upraw ni ło bia ło -po ma rań -
czo wych do fi na ło wej wal ki o prym
na Dol nym Ślą sku. O Dol no ślą ski Pu -
char Pol ski na bo isku w Dzier żo nio -
wie za wal czy li pod opiecz ni To ma sza
Hor wa ta oraz Kar ko no sze Je le nia Gó -
ra. Po wy rów na nym star ciu, za koń -
czo nym se rią rzu tów kar nych, to na -
sza dru ży na oka za ła się lep sza i zgar -
nę ła hi sto rycz ne tro feum.

W pierw szej czę ści spo tka nia to Ba -
rycz czę ściej na pie ra ła na bram kę ry wa li,
ale je le nio gór ska de fen sy wa sku tecz nie po -
wstrzy my wa ła za pę dy su ło wian. Kar ko no -
sze kil ka krot nie pró bo wa ły za gro zić
bia ło -po ma rań czo wym z dy stan su, ale fut -
bo lów ka szy bo wa ła wy so ko nad po przecz -
ką. W 28. mi nu cie te am z Je le niej Gó ry był
bli ski otwar cia wy ni ku, lecz po strza le gło -
wą pił ka tra fi ła w słu pek, a na stęp nie zo -
sta ła wy bi ta. Dla bia ło -po ma rań czo wych
jed ny mi z naj lep szych oka zji by ły wrzut ki
z pra wej stro ny bo iska. Naj pierw, w 39. mi -
nu cie, nie pil no wa ne go w po lu kar nym Ja -
ku ba Smek ta łę cen ty me try dzie li ły
od strą ce nia fut bo lów ki gło wą. Czte ry mi -
nu ty póź niej po tzw. cen tro strza le Ma te -
usza Stem pi na pił ka ude rzy ła
w po przecz kę.

Po prze rwie w dal szym cią gu żad na
z ekip nie zdo ła ła tra fić do siat ki. Zda wa ło
się na to miast, że, wraz ze zmia ną stron, ze -
spo ły za mie ni ły się ro la mi, gdyż to je le nio -
gó rza nie czę ściej ata ko wa li bram kę
strze żo ną przez Do mi ni ka Bu dzyń skie go.
Z ko lei bia ło -po ma rań czo wi szu ka li szans
za spra wą sta łych frag men tów. Do otwar -
cia wy ni ku jed nak nie do szło, więc, zgod -
nie z za sa da mi, o wy ło nie niu
dol no ślą skich trium fa to rów zde cy do wa ły
rzu ty kar ne.

Se rię je de na stek roz po czę ło tra fie nie
ka pi ta na je le nio gó rzan, na któ re sku tecz -
nie od po wie dział Ma ciej To ma szew ski.
Wy bro nio ny strzał Pio tra Grzel cza ka po -

zwo lił Kar ko no szom wy su nąć się na pro -
wa dze nie, któ re nie trwa ło jed nak dłu go,
gdyż przy ko lej nej pró bie pił ka po wę dro -
wa ła obok bram ki, a Mi łosz Pa ra dow ski
wy rów nał na 2: 2. Na ko lej ne dwa tra fie nia
je le nio gó rzan sku tecz nie od po wia da li
Grze gorz Ko to wicz i Pa weł Woj cie chow -
ski, a ri po stą na słu pek Kar ko no szy by ło
ude rze nie nad po przecz ką w wy ko na niu
Fi li pa Olej ni cza ka. De cy du ją cy oka zał się
siód my po je dy nek strze lec ki. Je le nio gó rza -
nin tra fił w po przecz kę, zaś Mar cin Wdo -
wiak bar dzo pew nie wy ko nał je de nast kę
i zmie ścił fut bo lów kę w siat ce, pie czę tu jąc
zwy cię stwo bia ło -po ma rań czo wych re zul -
ta tem 5: 4.

– Był to mecz za mknię ty, ale my ślę, że
emo cji, zwłasz cza w se rii rzu tów kar nych,
nie bra ko wa ło. To my wy trzy ma li śmy koń -
ców kę le piej pod wzglę dem men tal nym,
z cze go bar dzo się cie szę. Za bie ra my pu -
char do do mu – stwier dził w wy wia dzie
dla Dol no ślą skie go Związ ku Pił ki Noż nej
tre ner To masz Hor wat. – Chcia łem po gra -
tu lo wać Ba ry czy. Bu du je się tam ze spół
i in fra struk tu ra. Na praw dę du ży sza cu nek
dla roz wo ju te go klu bu – przy znał Zbi -
gniew Smół ka, szko le nio wiec Kar ko no szy
Je le nia Gó ra.

Zdo by cie dol no ślą skie go pu cha ru
ozna cza dla su ło wian tak że otrzy ma nie bi -

le tu na roz gryw ki Pu cha ru Pol ski na szcze -
blu cen tral nym. Ozna cza to, że w przy -
szłym se zo nie do Su ło wa mo gą za wi tać
ry wa le z naj wyż szej kra jo wej pół ki. – Faj -
nie by ło by spraw dzić się na tle ze spo łu
z wyż szej li gi. Po szedł bym śla da mi Grześ -
ka Ko to wi cza, któ ry zdra dził, że chciał by,
aby był to Śląsk Wro cław. Na pew no sta no -
wi ło by to świet ne prze ży cie i ko lej ną sen -
ty men tal ną po dróż. Na szcze blu stre fy
wro cław skiej wy gra li śmy ze Ślą -
skiem II Wro cław, su per by ło by za grać
z pierw szym skła dem Ślą ska – przy znał T.
Hor wat. – Chcia ło by się grać z naj lep szy -
mi, czy li z dru ży na mi z Eks tra kla sy.
Chciał bym za grać z każ dym mo im by łym
klu bem. Te go so bie i klu bo wi ży czę – do -
dał D. Bu dzyń ski, gol ki per i ka pi tan Ba ry -
czy Su łów. (MS)

PIŁKA NOŻNA

Historyczny triumf Baryczy Sułów
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Mło da sza chist ka, Han na
Her bu to wicz, nie daw no za -
trium fo wa ła w swo jej ka te -
go rii wie ko wej pod czas tur -
nie ju w Obor ni kach Ślą skich.

Mi strzo stwa Mło de go Sza -
chi sty w Obor ni kach Ślą skich od -
by ły się w sys te mie 7 rund
i tem pie 25 mi nut + 5 se kund
na po su nię cie. Po sta wa H. Her bu -
to wicz po zwo li ła jej wy wal czyć
naj wyż szą lo ka tę w zma ga niach
U -9 dziew cząt, a tak że zy -
skać V ka te go rię sza cho wą. 

OPRAC. (MS)

GMINA KROŚNICE

Triumf na szachownicy
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